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Szantaż polityczny, czy wybryki młokosów. 
Anonimowa "Samoobrona Robotnicza" wydała "wyrok śmierci" 

na dyrektora łÓdzkiego zarządu miejskiego p .. J. Zalewskiego. 
Odpis tego "wyroku" przestano redakcji "Expressu" pocztą. 

Dzisiejsza poczta poranna przyniosła 
nam następujący "dokument": 

że zgłaszał ciągle na magistrat ha-I dZLać się bezprawia i k1'zywdy pTaOOW- rozporz.ądzen:i.a p. ~ Ilzecz.ypl.'> 
n~eibne wnioski szkodzące ogół.nwi p1"a- ni:kom miej·ski.m, spolitt'ej o zrównaniu poIborw dn1.a. 30 
cown1:ków miejskich, I że ust.anowil r 11 g i partyjne, 12. 1924 przy tej dkaz;)i m.ów chce u-

SAMOOBRONA ROBOTNICZA. 
t. dz. 349/25. 

ODPIS. 
wszędzie, bruk 113 pracowmkow, prZYJmuJąc na hilliiIzJO'Wanyoh i wymuteiić !Da. bruk na 

że oczerniał praoowników zawsze i t ż·e dla rzekomej. r~ukcjii ~ił natrącić n,i;emiłych sobie U!l"Zędn:i:ków. stoa. 

że od ezaw objęcia stanowiska dy- ich miejsce nowych. śmi>erć glOOową skazać ich i rodzin1 Warszawa, w maT'C11. 
Na posiedzeniu w dniu 15 maT"ca br. 

.roz.p·a:trzonJo sprawy łód:cld,e i zważyw

szy: 

l'eiktora pr~ez nieg'o za'częły dopiero że <lIheCC1OO korz;ystt.aj~c bezpratwcie z tych pra:cowników. 

... "'~A 4WfjW SWI awmwMM4'& bA że taktyką swą wy.rządz.iił ·~omn~ 

po l-'Su, te P. J6z.ef ZalewsIki p"roWlO
łany został tym:czaęowo, z.aubniettll pew
nych grup ro1botniczych, do pełn:ie'llia 0-

hawiązk6w dyrektora ~.atu Mdz- . 
lci.e~, 

po drugie, .te wynIegiooo ~z rnaj
żwy}dejszego stanowiska urzędniczego 
na najwyższą godność dla dobTa sprawy 
1'oboini cz:ej, 

potrzecie, .te ogół robotniczy. zwłIit
UCza MdzkJie związki praoo'\',"ników miej 
ski'C'h, wobe.c Po.wYższych faktów, mia
ły najz;upełlllieisze prawo. żąd.ać od p. Z. 
należnego traktow.ania ,swych Po.stUila
Łów, xr:nierzaią.cych od poprawy i za
bezpieczenJia bytu pracowników mi.ej
skiich, 

po c zwarle , ż,e będąc c~OO'W.o na 
~tanowisku d'11"ekwr.a p. Z. lba"C'ząe skąd 
wysze'dł, winienbył ipamf~tać, aby takl\:em 
i UJczelwem traktolwa,niem. spraw urzę

dowo _ personaJlnych - z,aska:rlbić soMe 
za.ulanGe b~strOt!1nego pracodawcy, 

po piąte, p. Z. zawiódł h.amebnie :PO
kładane w nim nadzieje i nadużył zau
fani'a tych grup, kt6re go wyruosły, 

po 6-ił.:e, ie będąc w 2'JIllow.ie oz jaJw
łlyml wTogami !klasy T'obo.tnictej, dzlia~ał 
św1adomie iIla szlkodę ogółu pracaw.n:i
,kóW mLelskirch, 

że (jba1ił niepraw·t1Iie pragtnaJty'k'ę, 
ź,e opracował i pr~e<f'OT.sował mepraw 

1ti.e kongIaremat nowych p1"'ZIepis6w, 
że za )ego przy~ zniestian.o trzy

tlastą pensję. , 

Raz na prawo, raz na lewo .•. 
fW ARlS 44W4R& 4M2 ą kG 'E' 

Zamiast Katowic Polska 
otrzymać . Karwinę. 

ma 

Tak proponuje Benesz w swoim projekcie paktu 
bezpieczeństwa. 

. Paryz. 22 marca I być odebrane czechom kopalnie Kar-

Ch b J i dl . ł' bi i wiń:;kie. 

E Od • B l- · am er a n prze ozy ga neto,! L.ond}n obecnie zrozumiał, ze PoJ .. 
pl emJa grypy w er lnIe w Londynie projekt ~aktu bezpieczen- ska w żadne konszachty z · Niemcami 

$7JkJody ogółowi pt'8.COW'Dl!It6w miefskich 
w Łodzi, 

że wstał wyattOOily!Ze związJku urz~ 
dnXków jako p:rowo;kator i najwię:kszy 
szkodnik, 

że stan taki dłużej trwać stao~ 
me może, 

te awiodł'y interwencje u władz pań 
.sł'Wowyoo 

postaaowiooo 
wydać wyrok śm:re:rei oa. J. Zalewsllde~ 
przez zasf:rmenie. 

Wykonać: .~ ·GaJtychm1ast. 
Ogłosić w pismach łódzkich. 
Wykonanie w-yrdku powierzyć eks· 

pory:t.urze ł6dz!1clej. 
, ~łsy ... 

.Mamy więc tu do czyuienia z wyraz 
ną próbą szanłażu drogą presji moralnej 
bowiem trudno jest ,dokument ten brać 
na serjo. 

Aczlwłwiek stale wysłCP>waIiśJn1 
przeciwko poczynaniom dyrektora zarz" 
cIu miejskiego, Józefa Zalewskiego, sta
nowczo jednak potępić ml1~Y tego r0-

dzaju szantaże i prowokacje z jakichkoI
wiekby one nie pochodziły stron. 

W~1kie tego rodzaju próby sza. 
taźu spotkać się muszą z bezwzględnym 
odporem społeczeństWa, gdyt wszelkie
go rodzaju walki poJityc:z.ue, zawodowe 
i osobiste sprowadzać się musz.. do ~ra. 
Dić zakreślonych Jumst)'tacj" ł prawem. 

•• XXX ..... _XXXX 

Prze.ciwko prezydentowi 
katoliJIowi. 

Agencja. Wschodnia. 
rozszerza się z gwałtowną stwa. obeimJ.ljący paustwa wschodnleJ nie wejdzie. Stąd pochodz.i wczorclj-

szybkośc&ą. Europy według planu opracowanego sze doniesienie "Times'a", że nowy pro " Bedin,. 21 Dl8Il"Ca. 

Specjalna służba telegraficzna .. Expressu" przez fienesza. Jekt Bęnesza dopuszcza podobno arbl- Zwią7Jtd ~ wyclaly plo-
Berlin, 22 ma1'C'a. Według pogłosek, pocbodzących. z traż terytorialny, co Polska wyklucza. 1;Ilile~, bojorwą, odezswę, iIlMY'ołującą do 

W Ber!lliJmle wybUJC'hła w uhiegłym t y- kół angielskich, dyplomacja niemiecka Benesz powołuie się na traktaty wyboru na &nOfW'i.s1ro pr~ta Rze-
~o,dl iiI epMemj.a glrypy, która pociągnęła fl)biła tondynowi nadzieje; porozumie- Niemiec ze Szwajcarją j Finlandją. do- :r;JZY n:ile kaWiliika, Jeoz proIIJestama. 
:za g,Oibą j:ut ipowatmą mllość ofiar. . nia uiemieckQ - polski~M:') przy pośretl. puszczające w I(westjach zywotnych Odezwa w ~te gorący &]?OSób 

Ep~dJeąnja OOlJS'Zerza smę s:zcregÓ'łnńJe nlctwie li międzynaro r1ówki i "na pod- arbitra t kompromisowy z wyrokiem wz;ywa wyboo.rCÓ'W do nilęcłopuszczen.ia. 
\V'Ś'11ód dz;ireci. stawie wymiany Katowic na mające nie decydującym tylko doradczym. alby wybrany został ktoś, Ologą<:y za-

KU'N1tlorfwnp:ołedllO wOIbec tego z.am --:0: p'1"zepa;ścić Niemcy, oddając je na pastwę 
'knąć Slzlko~y na nieo~.reniJez.omy okres ::'7.a pr,*tyk Rzym'll ilpapiJestwa. Odezwa 
su w dlznleolnli!cacll, które naihardziej do- Posłowie czescy ządaJ·ą wYJ-aśnień od swego ministra pr!zyia;cza okresy. w kItórydh Ni~cy 
~k~te 'są epWemją. H. Z. . prtz.echodziły rozłirum i brarobójcze wa'lk~, 

. spraw .zagranicznych. · . SI"O'W'ClldcmaJDJe ręką papiJeSltą. Przypomi-
Komuniści czescy na r.ozłam ~ hraUc j.ednOOc1 w całych Niem 

chcą się uniezaleźnit od Praga, 22 ma;r~a. Interpelanci domag·aią s,ię uclz;1e!lenla czech, jaki mu.ał mi.ejSlCe prz.oo łaty k:ill-
Specjalna służba te1eg(aficzna "Expressu", odpowiedzi na następujące pytattlia.: kuset, w chwill'iJ ti!zdt,owilenńa - według 

trzeciej międzynar9d6wkl 1. Czy p. 'lllini'Ster Benresz 'Skłorn.ny odleZiW'y - e'Watt;lfgetil ~2'Je'Z Lutra. 
_ Praga, 22 mM'ca. P,o~o~e HauTcich, Bohr, . Kafka i jest dJo ud.zielenia wyjaśpień o nara- Odezwa końtczy się we zwaa:ti em , a!by 

Nieza.creżna pa.'1"t,;a komunistyczna, któ F eierlal 2Jgł.osili wczOirai i.nrl:erpelację w dach · pa.ty.ski:~h. . . JnIDeJdJopuSlZcz.nnlO do te~o. by w ojczyźnie 
re powstał'a po 1"'odam~e w C'Zlestki'e,j paT· lZ1bie, d.omagając się od BeneSlz.a wyya!ś- 2. Czy minis1rolWi wiadoma jest szcz~ Lutra l'zą,dlzi.ł katJo!lJill{, mogący wydać 
tjii komu.nJil$t}toz;nei · roZIwi1j,a oheQnie sze- cień w Slprawi.e posunlęć czeskich lIla:re- gółowa treść niemieckiego p.rojektu gwa naJ1Ód n1lemreóki w. j1rurz.mo. l1Ja"twiększe~o 
:rolką d:z:iJabaltn!nść VI Czechach Za unrez.a- renie mi·ędzyma!\odowym w związku ~ rancyjneg,o. . Wir'oga, paJpie.sikre~o RZJy'Illu, wroga .prze-
1eżnieniem s1ię od 'Łr'z.e.dJej mi.ędlzyrnlAt"o- projektem p.a:ktugwarancyjnego, WY$U- Min.is:Łe·r Be:ll'esz obiecał udziellć od- dewszystkWem IIlliemrecl{lej łeOOośc;:l. !Wad-
~ A. S.. ni~ego przez Niemcy. powie.dzli w nadlchodzą.cy poniedziałek. n:ości ł niepodzileliaOOci. 
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Mr. Michał Davis, wynalazca t. zw. "zagadek krzyż6wek" na punk-l Pierwsza grupa indjan z plemienia "Sioux" w Europie. W ubie1'l'?'u1t 
de których osz~§ał cały świat, przy kOl:lstrukcji jubileuszowej tygodniu wylądowali oni w Bremie i mają występować w CYTx .~~cn 

. 250 zagadki. europejskich. 
-.. iMA 'W, g WAM 

"Winny podlega karze dwuch Kobl-et kt ' b ł Af k t bel lał więzienia, z czego polo- a, ora prze y a ry ę au orno lem. 
wa przypada ministrowi skar 
bu, połowa ~~nosicielowi". Sensacyjne przygody bohaterskiej podróżniczki francuskiej. 

lM3sja Delingeotte przebywa obecnie 
autQmobiJ,ean Mrykę środkową. Składa 

się 2: trzech osób: kap.itl:all1a D e1bgette , 
mechan:i!k:a t .. pani Delin,geltte. 

Panowie referenci
jedna z największych plag 

Polski spółczesnej. 
Klim jest ta śnUał1a i prze ds.ię'biorcza 

Jeszcze jeden kwiatek św. kobieta, 'kt'óra nie ulę.kła się ani piasz-
Biurokracego. czystej pusty.ni, ani lascw dz.iewiczych, 

W krakowskim,.Kttrj-erze Cocbien- ,błot, i ba{ten ani ewentualnych ataków 
;rym Ił czytamy: :00 $"Oi!ly tubyl-c6w? 

W czorajsze wydania' d:z:ienmkÓ'W m- Nazywała się Lmza PagI1Jan, 'IJr!"Oodziła 
mieści;ły następującą ,nota.łJkę: się w Gil i była W)I1Chowana przez dziJeJ-

"Jeden z paragrafów p:roojektu usba- na. mabkę, która &syć szybko owdowia 
Wy o prawiJeautOl1"s'ldem wndJesitOlllej w ł1aI i pdlJOStała lilia. ś'W1iecle po śmierci mę
tych dniach do sejmu O!plewa: ża z pięcibrgiem cmeci. Znałazla się w 

"Ka.ry ,pieniężne okrd:t<XDJe w ~ baJrdJw sybu;ac.ji:, która lnie pozW'a
~rieiszei ustaWie 'VI złot. polskich !lała d'ostarezyć &zieclolD ani duto wY" 
powinny być płru::one 'w markach kształcenia ani wielu. trozrywek. 
po1skich (?I) ~e kursu ustało- Panna Lui.za · Pagnan nie tdywała 
lIlego przez ml!n:istra ,skubu .W do.. td nigdy 'żadnego sportu, prócz wcze
wszczenńa kary". mego wstawa.nia i zaięć gospodarCZ)'lCh, 

Czytamy: czerwone płat'liizaezy.nają które wykonywała z wielką umiejętno
~m latać prze.d oozym~ zielleni-ejemy ścią, trze:ba by.ł.o -bowiem ~oIbi'Ć wie1e !'Ze 
re złości tak gruntownie, źle :krOlor nasZlej czy przy ruewielkiej ilości. pieniędzy. 
cery przY'Pomina niemal... umysbowość Była banizo wysoka, siitnie zbudowana, 
mini!sterjal!nego referenta, który ,.zaIał- liecz w sylwet<:.e jej ibyllo prą1-ym d'ulto 
wiał" projekt tej ustawy. . dystyngcji. 

O czem bowiem. świadczy tydl k:ma Pomał ja. w6wems ad',utaDt D~n-
ti'ierszy? gette, lctióry ~ już przebył Af-

Przedewszystkiem o nłechlufstwłe, tykę z misją p6l.kownika MOOła i poma-
(NUlującem w biwach ministerjalnych. gal w pracy n:ad :ttSta~iem llla,py .A!fryki 

ProTekt tej ustawy - widać t'O III ke- środkowej. 
~ci - był gclowy tut przed rokilem, ale Lubił zaW'S'Ze przygody i niebeZlpie
il"zuoono go dopiero teraz na stół o:brad czeńsbwa, marzył o powr,ocie do e'gw
i21by poselskiej, a p. referent, (który mo- ty-cznej krai.ny i wyczuł w dzie1netj Lu
że patem będzie bronił projektu przed iue duszę slostrzaną. ProM1, aby p:odzie
lrotn.is;ę sejmową) nie uważał Dawet za lilla z nim trudy l niewygody życia eks
stosowne przeczytać go. p1'Oraiora. Pobrati się i wyjechali do Bra 

Po dru{lle ten po7lOIrllffie <frob'n'y fakt zaviJl:le, gdzie Delialgetlt-e miał opracować 
cm będący prz.ed!niotem naszych dzisrej mapę graniczną Kamenmu. 
sZ'ytoh 'l"o1JW'alŻlań, dowodzi, te wyżsi u- u-cz n'ie pozostał długo w Bruzavilie 
1"".tędlnky milnisterstwa, rozmai.ci naczeI- ~ostM prz'Y'dlzie1'ony do konrwoju. i musiał 
nicy wydziałów i dyrektorowie deparla- iPoZJo,staw1ć zonę W samotności pr:z;e'z kil 
mentl:ów za darmo biorą pieniądze, że oka tygodni. 
lńepotTzebnie narażają skarb państwa Pam Luiza Dellngetrl:e me traciła cza
na s:zlkrodJę malterjaillną. ~!kaj'ącą z nis'z su podczas nieobecnośd męża. Pratgnęła 
c~enia prne7.: lich fotedi urzędowych. Po poznać bliżej prace męża i umieć je z 
,00 u !kroć tysQią-ca piJol'!U1llbw siedzi je- nim dzielić. Nauczyła si'ę ;tenografji, pi
den z drugim, je<śU nawet nie p'l"zegląda sani.a na ma'szynie i w krói!kim cza'si,e 
referatu swego podwładnego? pełni,la ftllI1kcje sekre'ta.rki biura wojstk.o-

Niedawno przytoczyliśmy opowi;ast- wego. 
kę o przyczynach kOlIlfiskaty "M,onltora Od te!j chwi;l'i niemarże n:ie r,ozłączała 
PolsIciego". Ten UX'zędJowy o1"lgan ogła- się z męż,em. Odbywała z rum w.ie'lkie 
szając tekst ustawy .o wa,1.ce z Hchwą, podróż,e, Ulffikl!ła zaska>rbić sobie s'zacu
uwzględnił tylko częściówo dokonaną w nek wszystkich a był'a przytym tak dziel 

Po podpisaniu pokoju w Wersalu I domości jedynie przy p~ocy Łelegf1a!b 
przydzielono kapitana DelingeŁte do mi- be'z drutu. Dali mać o sobie z nad je
nisterst. kolonji Wprawiło to oobydwóch I ziora T-chad i zawiadami.ali, że ja,dą po
małżCJlllJków w rozpacz. Przy:mvyczaj.eni prze.z Han,gni i StanleyviUe na.d j-ez:i0Tl0 
do rozJ.egłych przes.Łrzeru i swobody, dJu- Wik.torja. " 
siti się w więłlmmiejskiej aŁmosfer:z.e Pa Ostatnią wiadomość otrzymano o<ł 
ryża. Ogarniała ich coraz w.iększa no- ruch z Nair oli , położ,one~o między jezro
staq'gja za Afryką. Naresroe na>darzyła rem Wiktorja a morzem. ZrolbiH dotych
się okazja podróży: zaofiarowano kap.i- czas raid długo.ści 10,000 ,km. czy maJją 
tanowi Delmgette misję z ministerstwa rzeczywiście zamiar dotrzeć aŻ do po
koLonji i handlu. Miał w t-owarzystwie łt~'dn~owego przylądka, ja,k P'T,ojektował 
jednego ły1lko mechanll{,a objechać au- kapitan D e'l'in>gett e 7 
tem Afrykę, poprzez jej cemtrum. Raiid Ma'I's'załek Franchet d'Esperay, bio-
wynosił około 40,000 klm. rą-cy udział w mi'sji Gradis pożegnał pa-

Lecz pani Delin,gette nie chdaila J"OZ- .nią DeHnge1fe następują-cemi słowami: 
~wać się z męź~m i zreZ)'lgn.owac z po "Dzię~uj~-c szanownej pani za jej do.sko 
dróty. U~yskano więc i dla ~ej pOllWO nałą kuchnię mo·gę przesłać Pani nad-ro
lenie d'O wzięcia u.dmału w misji. Po od- gę ;edno tylko życzenie: oby Pani z ko
powiecLn.ich pr.zygotowa,ni.ach wyj'echauo. lei nie wst'ała spożyta z apetytem pil"Ze7 

Pil".zy ujściu Ora.nu dlo Nigra misja De tUlbylców:. 
lingetŁe połączyła się z misją Gradis. . '"' 
Pa.rŃ De,l'inge'ttte okazywała pOlłączonym 
misj:om nadzw'Y'czaj,ne us'}ugi. Od rana 

jut uwijała się b'łdź w damskim sWOIju 
łub męskim przebTan,iu, pracorwał.a -cały 

dmeń ni·estrudzerrie, niJe okazując !(»,zy-

Wystawa sztuk pięknych 
w Rzymie. 

Polska Age·ncja Telegraficzna. 

.tYm nigdy zmęczenia. . Rzym, 2~ ~arca. 
W Zaarniet obie misje rOZl&lały się i pma 28 marca w obecnos~l króla 1 

państwo De1'i!nge.tŁe odbyWają dałszą po- rzą~u nastąpi otwar~ie międzynar.odo
dróż sami. Udlaią się w ten ~ do wej ~ystawy sztuk PJękny~h" KO~llsa~~ ' 
Niamej. Przy aucie pęk.a opOiIlJa i na'l>e- pols);.l artysta malarz "Stamsł~.w L\.Zę~l~l . 
ży sprowadziić mechamika, który przyłą- w~końc~~ . u~ządzeme ~ekcJ: po~sl<leJ; 
cza się do misji maJ':honków Deli.ngett'e. letora ltllescl. Sl~ w oddzJ~llleJ salt" VV , 

. " . wysta 'Nte tl:] bierze udz!aI grupa pol· 
Od czasu przylbyCla 'PIP· Deiliinge:te ska .. !~Ylm". Wydal v . też spe:;~,lL,t~~ 

do Ni.amej otT2;ymyWano od nkh Wla- kataLO~" 
• 

.~ . 
~ 

ostatniej chwili zmianę sankcji (grzyw- na i śmiała, że mąż z absollutnym spo- ~ 
• • , .C 

ny na więzienie) pozostawiając ni,ezmie- kojem zostawiaJ J"ą s.amą 'w małych, za- . .L 

itione brzmienie ustępu końcowego. Zdu tra'oonych osada,ch murzyńskich. :: '~, ... ... ~t , 

miony 'obywatel, czytał więc: "Winny... WybuC'h wojny rozłączył mał:hooków • 
podlega karze dwóch lat więzienia, z poraz piJtewszy na czas dłuż·gzy. DeHn- ~~_ 

czego połowa przypada ministrowi skar gette .otrzymra,ł dwie poważne r<IJny w . 
b~ połowa donosicielowi", Ail"go11!nach i Dardane'la,ch, lecz wy~o-I 

J,a:k~e charakterysty>CZltlą, jakże ho- wiJał szybko i został mi.anowany kap.irta- ł..ódi ratownicza 
łeś.nie ~awdziW!l: ieSlt owa ~wieJŚćl nem.. .. ! najnowszej konstrukcji, 

wana została w Anglji. 
kt6ra wybudo-
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Katastrofa powodzi w Petersbur~u. 

Zniszczony okr~t w porcie. 
~ ..... ~t~~~- ~· .~.~.+ .... ~"~.~.'~$O~ł~$H.~.'~~~++~~~~~~~~~"" 

. Łódt pod psychozą samobójczą 
Ofiary kryzysu przemysłowego zdołano ura~ować_ 

. - Od kiliku jwż miesi.ący nard Europą .joo'YIniie odźw6Jerdlad!l~ kryty~f sy 
sza·leje ork,an protwomych mordów, za- ruaJc;i eospodlaJrczej ł.od't.di! - nędza i głód 
uójstw i samo'bÓtjstw. pcha w objęcia śmiJerci. 

Jaki,ś szarł b-wi mZipęta.ł się n,ad zie- Dzveń w dziJeń tIrtlci'zoa, t"eWIOIlwer i 
mlą, kt6j:ą ilTO&i'ły olbfkie strumae);Jcr.e krwi pętl:a 2)aJbieraJią ~ afiiaJry ~nień q,oo:z; 
żoQfni,crzy kitkucl:z.iesięciu na'rodowości w k~ch, k~óre ud:egby 'W ~ ~e o 
c,Jn-esi.e Wlel'kdrej Wojny, . byt, - . __ 

DZ1teń po dniu. g·ood'zina po g'odzinl~ Oto 'lraIgJJpmy ~ ~ przed. 
wychodzą 111<\1 }aw onyd1ne, śdnaąące krew prOłfUldlnia: -
w żyłach mO!'ldersf:w.a, tragi,cz.ne w Siwe; Bc'z:rooOltna Te4da. lm~ w 'c.el' 
bezbrzeżnej rezygnacj~ zamachy SCIJłUO'- ·saan.obó1~ iIlapitła silę esendji octowej. 
hójcze cal:ych rodzi/n, wYPClJdlki paTWOil"- BeZ!1'Olbdtlnra TeOda ~ t 64, talr
nych zhO'ozleń s,e'ksuaJITIYCJh i oil"gje lll.aJrko- gnęłia sWę i!l.a. -swe ~.'~ wieI-
ly'k'olwc. ką d!0IZ~ elSem!Oji ~ 

Niewire,fkite echa te'j burzy dot.arły i Robot'OJill.t Józęf Weilzert ~ po.. 
do Łodzi - t)'ldzień ubJle,gły był ty~od- Z1,a'wi'ć' się Ż"ycia. p:t"ZeZ ~ kwasu 
ni,em morderstw i Sramobój,s'tw choć na ~eg.o, . 
s~zęśde, ni,c były QI11Ie w Wtiel:kim, ame- N!esZlOZę§łłwe ofiIary ki r:<f6U przemy. 
ryk'ański,IU stylu, . sł~ 2XlIaW .~ !Ietktan: pogoto. 

PSY1choza samo!bólj,cza w Łod!zd. jest wia. 

--:0:.:--

lruJ whielu W Jortierni fa~rykl 
Pułkow- n-lk Garnczarsk_i zażądał satysfakc)·j 61-letni staruszek nie mógł przeboleć straty żony 

i popełnił samobójstwo. 
honorowej od posła Miedzińskiego. Pl'~d ki~ku d)n~ :muaria iona por_ ZawerDWCWO te~ kar~tkę po .. 

Wobec odmowy posła Miedzińskiego, sekundanci pułk_ ~ ~h~~rH~~ tJ!f:;!~ ~m ~ leIb.rz 

. _ Oarnczarskiego spisali protokuł jednostronny. Cyl~owa ~ł1a ~ ~u pode$złym. , skonstatował zgon. , 
. . . , , t b' aUle cllo ostartn:iJe] chwi!l!i: życia od C'Ul.SU Jak &Ję dkJaJzało ~ Cytlde :nle 

JaJk j.u.ż d!o:t1tosi1:fśmy w swoim cZiasnelz'a.s:tępców z:a.'llatWllema g,pra,wy w ry ile śIlwbu m6J!ł~eć sbraJty ~y. 
pos'el Maledz.iński na POISi,(xłzeniu sejmo- hon.of!owym. kochała niezmiernie swe~ męża, Zycie straJciIbo d!taiL urok l ni:e cz.eka-
we~ p-od1lwmisji 'Poil~,tycZlI1ie.j p,omszył spra Poseł Mi~d1zlinski odlmÓlWiił żądaniu za który stratęwmiY odczuł batt-dIoo boaeśniie. fąc Ś7l1Iiereii _ ~ sam _ ~gnąć 
wę piI"Z'en~iesa'enla pu'lk,owniJka Gam'7z,rur- stępców posła GaTncUIJl"s3.de,go, mot~ W';zIOO"()IW'a para małżeńska sł1.llŻyła pro iD!ią Il"ę!k.ą. 
S'lcilego rJa stanlo;w1'sko p, o.szefa :W0J'sk,o- jąc to tern, że TlOIZp'r'.alWIa budżetOIWa w s.e] pr.z.'y1kładem całej' o1ro3lilcy, gdzie niejedno. ~ rz; dk.arDji, ,gdy w porŁjc:rni 
wego sądu okręgowego w Łodu,. przy- rodle me :ZIOStałia ooończ:ona ora;~ tern, ;~ kr10tttrte p.odzi~ ~odne wsp:6łZycie nliik;,ogo me by1io ~ 
erem użył Z,Wl"oru: "Gdyby chod'zl,ło rue me mo®e pnY;IfIlIOIW,a;ć do Wladomo,sOl ,s'barulSlZków, załoiył sobie Ylętl,. Da szyi. 
Q puł'kownnika kicxrpuS'U ~ądJOIWego, lecz Q Ź'1łid!nych po§red'nruch ozy be~OŚIrednllCh Po śnrl'ercl ~cmy 61-11e.UnJi H~ Cyd Trupa ~~ iBa miejscu wy. 
jakilegoś 'S'i!erilaniba 'pro\'nantowego lub o wezwań 00 pułfk, Ga'l'lIllCZatt'lS'lciego. kfile ~ się do niepoma.nia. ~ arż; do ~cl:a władz są.dowo-po. 
podporuoznika, to za ta3ciie ~-estępstW~I. . ' ~...A_.L'~_.1l-....... ~II '"1..-._ 1iJcyjnych. -fas,-
jalklile pO!pełn!ifł pułkowWlk GartliCz.ars'kt, WiOhec te~ z.astępcy, pułk. Garoozar • Cały WZll/eIl ~L;lIaI1 'W tr" .... ,.,.-- -,GIU",Y 
ołha!j gntlilby ~ na;pewno {)d1da~a w kry S1k~e,go S;P~ pr~bok~~ łedln~ny, w Ilu zx: '&piU'~ną głOlWą, Ó prz.em~tał , _______ SlIllIIiil2i!D~ 
romIe. Tymo2;iasem. pułkowników kor- kt?rym stlWl!e'rd~Ją" . !I!Z, o&m?,wma odpo- diQ nWkl~ am ~ ~ł wzro~ I "_ nadchodząc~ ri 
ptJJW s.ądowel!o ze ~n'}'Ul1 mundu- 'W'lIedt posła MiJe.dlzdIti~~o Jest ",uchyle-~ $lę 'W podboIgę sm:ę. SEZON WIOSENNY ~ 
rt"em oficerskim aWa!Ill$Uje się Z proku~a- nIDem się od udlz.iJelen:ila sarty1SlfatkC)1 hon:o- ~WI\< ~J, 
to.rÓW na sędzSJów". ~, uwa:żalją ISIprarwę puł!ko'Wn~ G.arn Zauwąrtvfi tbo trObobniicy fabryki, sta- polecamy na;wykwintniejsze ostatnie ~J 

Pul:kOlW'IlJiIk Grurn'OZ!alrski uczuł srę do- czoaJ!'sk~e.~o za z.aJtalbwiiO:rlą dla 111!1'eg6 ho. mJł&. się go ~Ji~ i:alk mogli, a1'e stą- I nowości t, 
t'kmti~tym tym zwrotem i zażądał prz.ez nQlr.OWo. ru~ ;Dla '\WZY'S~ m:chd r~~ 'tł- JedwabI-e ~ ;, 

CYRK A. CINISELLI 
KONSTANTYNOWSKA 16 
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Dziś! w poniedziałek, 
dnia 23-go b. m. Dziś! 

Spotkanie 20-to rondowe decydujące 

Pi ·k- stając w obronie swego f 0- K rs h na boks! _ nec J daka Bartkowiaka wy~wał . a c a et do r~łtata 

Karsch Qerhard~Plneckl Leon 
Herkules z Gór Harcu Mistrz Polski (Olbrzym) 

OLBRZYM • HERKULES w aOKSIĘ. B. CIEKAWE SPOTKAN'E 

Dalszy ciąg walki francuskiej 

Bryła Sobleski-Bayer Ludwik 
Mistrz Europy~ Górny Sląsk Mistrz Europy, Wiedeń 

Decydujące 

arłkowiak T. - No trem Olaf 
Mistrz Polski, Poznań Mistrz Finlandji. MI. oe S* 

W tych dniach benefis-Wildmana!l! 

Dużo niespodziewanych atrakcj i. 

wa~c, 1Je po śmIłlerd uJrocllam.e1J zony I ora~ t 

nic już łfo Ide zdoła rozradować. I W ł 
WC7JOrai o ~ 11-ej pt"7led po- e ny zagr. _ 

rud!nilem, gdy dlozorca fiabryki wsz.ectł d..> I we wszystkich gatunkach I desenląch 
~emi, I'lla'stry~...jPia m51ejseu Z przera- I S O I e r i es" 
Z(:fnlila... " L 

Po śroJdlku po\k!orju. na ~ I Piotrkowska 90 fi 
kołysał się trup 9f:aruszka...,. - Ceny znacznie 2:niżone - !ił 

Wszczęłtlo ~bimiJa'St aJlann. _ ___ _ _JJ 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• =.ma 
. = - I I 
=~. I~· 
• ::;;;; • • a:::a : -=. .~ . • ___ a ._. 
• c:::t II a:::a 
m~. .~I s-a a-
.~. ·~B 
=~= 1=" B-m I~~ .=a ~ ~~. -; 
.~. a 
.~. =~R a-. .~I 
lEI =~i = a;:::D l: • es: = -e = pod ~yrekcJą kinoteatru .,L .... a~ = ~ .. 
1 •••• 1 ................................................... 1 •••• 1 

Dziś i dni następnych 

Dalszy ciąg I dokończeni 
wielkiego filmu amerykańskiego 

"Europa 
, . 

mowl o telD" 
podług powieści Jules'a V ęrne'a "Podr6ż naokoło jvlała" 

p. t. 

"Na dymiącym wulkanie" 
w 2-ch serjach -12 aktach (4000 metrów razem. • 

Film ten pod względem sensacji, techniki i ciekawych zdj~t przewyt~a 
. wszystko co się dotychczas widziało. 

Począt~k przedstawień o godz. 4-ej, 6-ej, 8-ej i lO-ej wie cz. 
w sobotę i niedzielę o godz. 2~_~.po poL -,'. 

.. 
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• lu • 'czy ra oteIu, 
którego hymnem bojowym jest piosenka "kobiety, karły, wino, śpiewu . . 

odmówił udzielenia swego' lokaltl na przyjęcie p. ministra 
Sikorskiego. 

Isbaiioeje w Łoc:ł%i instytucja czy tet 
organ.iza.cja, której jedYTl'}"Dl widocz:nym 
Lnalciem życia jest wzmlaIl'ka w splsi;e 
te1efon6w ,,nt', 24-24 Klub 1886 Trau
gwtta 1", 

Nazwa ta nic m.e mówj, jest 00 'bo
wi~m nazwa zupełnie kabalistyczna, chy 
ba,i!e jest ona oop()lWi,edcilciem "tQlwa
rzystwa oświ.etlenia ellektryc-z.nego z r. 
1886", które uległo ostatnbo meta;rmo
fozie n.arodow.ośc.iowej i przelkształcibo 

się w "Łódzkie towarzystwo elektrycz:-.. ue , 
Obie te in.sty!lucf.e miały pew10ą WSI.P61 

tlą cechę - były OOskonat9 :DI8!Ze'W'Iląlł;rz 
zamatSkowrun!e, czem z:res7Jla. !Idub 1886 
odz.nacz:a się po dziś dzień. 

Niew1aOOm.o zupełnie co wchodzi w 
zakres działalnosci tego ldubu 1886 7JW'a 

n$ skąd1nąd klubem mi1janlerów, b0-
wiem człon.kJowie jego w okresach in
ila,cji z'a.t1mowaM się jedynie dy,s'k'ontŁem 
miljardowych weksli w ó'Wczesnej p, 

K. K. P. 

Skutki pocałunku. 

CZJłonkami kIcim tego są potentaci 
wełny i bawełny, a na czele jeg,o stoi 
jeden z d')ngnito-rzy "zwiąrlru e'ksporlo
~o", k,tórego eksport sprowadza się 

d'O wysyłania swych członków zagranicę 
w okre.sie letnim. 

Działalność klubu okrywa mgł.a ta
jemnicy i tylk,o od ę.zasu do czasu po
tężne sy1wetki członków ]clubu ukazują 
się na ba1koruie "sa1i Malinowej", lclóry 
po takiej w:iJzyde klwbowc6w 1886 za
pełni.QII1y jest pl,lstemi flaszkami, przewa 
ż.nie nie od szampana, 

Złośliwi twierdzą, it wyprawy takie 
z siedzi 'by klubu mają miejsce tylko wów 
czas gdy alkoholowe ZJ&pasy ®lu:bu, ws1ru 
tek inbensywnego zużycia ulegają wy
czenpamu. 

Trudno 'bo ~ sprawdzić, gdyż 
klub 1886 jest doskon.aJ1Je zakonspilr.QIWa
ny tak, że nie można naw~t skoIlltrolLo
wać wersji, jako:by klub ten poświęoo
ny był działalności literaokiej, t. zn.. pi
maiu memorjał6:w o konieczności wpro-

wadzenia kredytów m&rkowyoh, obUczal 
n)'ICh według trubelek z r. 1923 oraz 00-
czytyWaniu utWlQ.r6w literackich jedne
go z menerów wielkie.go związku pTze
mysłu włókienniczego. 

Faktem jest jednak, że człOI1'kowie 
tego :kl1ubu jajko hymn swój mają pioooo
kę, która w refre.nie swym mówi: "wi
wat kobiety, karly, wino i śpiew" ••• 

Do tego oto 1duJb.u 2JWTÓC011:0 się 

przed kilkoma. dniami z prośbą o odda
nie swe'go, komfort·owo !Ilota bene urzą
dzonego 'lOkalu, na mający się odbyć ban 
kiet ex re przytjaz,du do Łodzi pp. mar
szałka Rataja i generała Sikorskiego. 

Lecz oto wtbrew WS2lel.lóm przewidy 
waniom prezes tego klubu odmówi~ pToś 
ble pn.edstawicieli miasta, a motywem 
tej odmowy było... "uniemożliwienie 
stworz.enia p!'ecedensu". 

Czyż możnaby sob.ie wytObraz.ić, że 

pa.nowie ci odmówiliby swego lokalu 
gdyby przed laty zwrócił się do nioh 
"gorodskaja gława p. Pieiliwski" lub 

pan "oberpolicmajster' z prośbą ° od
danie lokalu ua unądzenie bankietu dla 
jakiegoś gubernatora CZy nawet podrzęd 
niejszej osobistości. 

Napewno nie... zapewniWby dziesfę.
ci()!krotnie, że jest to d!I.a wch zaszczy
tem i łaską, przy~m kornie schylii!by 
plecy i głowy, 

Oczywista, że względem władz ro
sytjskich panOtWie ci stale zaciąga·li "dfug 
wdzięczn'ości" - władze te na prośbę 
panów ,,1886" zamykały pisma, które 
śmiały występow8ć przeciw panom 
prumysłowcom aresztowały robotników 
kt6rzy ośmielili się , ż.w podwyżki -
słowem "ręka rękę myła". 

Dziś czasy się .zmien.t1y - memorja. 
ły panów przemysłowców o represje ad 
ni.nistracyjne w stosunku do prasy, idę 
do kosza, to też połen·łaci wełny i ba
wełny dąsają się na rząd., a dąsy ich wy
rażają się w niesmacznych, ordynarnych 
nietaktach. '-bak 

wo. Bocian wzbił się pod obłoki. W6! 
jedzie drodą'" i t. d. 

----- J .... '11'\~ I kto ma czas w takiej chwili czy-
POID'tęd,zy d>yrelk.torem opery 'W cm- ~ tać sążniste migawki? 

ca6o. a żOIThą tenora. Tlltio Szn:pa. nastąpiil Kto ma na to czas, kogo to obcho· 
pr ' _l 'f k,OIOfll'ilklt, który sptO'W'OodIow.da dzi? 
c er'?; fl.:!W.LrI..IlJa - pocaiłunek. Zrozumiałem styl epoki. 

Tito Szipo ~ teoorem i pO'Wszech- Wyczułem tętno chwili. 
UD3 w Ameryce ~ "~ob.ier Nie rozwodzę się (nie mówię o roz-
cą K,mtza". Głoo je~ wywiera dz:t"1ałame wodzie, lecz o rozwodzeniu się) nie roz 
ni:emal hypnotycme, :r:właszcm na. b A propos. ciągam akcji, nie bawię się w retoryka. 
bi~y o Mst~n>ym podkta.ame, które nie zawracam nikomu gZowy, nie za-
md.'leią, ~ ~ucbsa.~ .I!? .i. .. są6 nUmo Zycie pędzi ekspressem. Nie za.trzy- IW kinie ,,Atlantic" rudy woźny zdziera biera!n dr~giego czas~, nie. glę~zę ~6ł 
to og~nn ~o Wl'elb1J01le~ N'1e- muje się, jak pociąg osobowy, na każ- kupony biletów". godzmy, me .. ro~wadl~am .SIę, me uzy-
łatwą lest. syflu;tCra roay teoora śclglan.e~o dej stacji, przechodzi obok niedonioślej Przypomina to zbiór dyktand p. Lu v:am dy~r~sJl, .me o~~tęPUlę od tematu, 
""'"zez kobIety s. w pewn~h, trudnych do- szych trI'ków Z POgardlI'wą mm' ą na O· k" kI . . me rozpISUJę SIę o mczem, lecz odrazu, 
1:'" , '1:,......" h -_."'---~- ~ . cyny SIec lej na asę pIerwszą. b t' . . 1 r . . syc Ok.o.J.l1\./"'InlOSC1laJC' Im:lJI.~a ~ .... W1Ja- zblazowa.'1ej twarzy, splu\va sucIlOtni. . . .. ,ez ,,!s ę~:)Qw •. oznaJmtal'l:l PlW !c~me. 1 
nego Tiia u$"acilba. palI:l!OW~ nad sobą. ~zą śliną w kąt i pędzi dalej. :- "BabCIa sZ!:Je sukIenkę .. Corka lakom~zl1l~, ze wczoraj w SądZ1C .me 
Stało Slę w sposób następuJący! pewne- 1\:' • • kraje marchew. stolarz heblUje drze- było mc CIeka \Vego. juns. 
rl\n dbiia ma':łż~ załatwiaM dooJ.osłej j Je ma czasu. fruanu oddychać. ."-łtZ!4&.~"*"",,*,,,:::JiIi'kiJDO!i.'iiiitQUJl;I • &DU ~~~ 
~agi' S1pIMwulDfkiJ. Pani Sztpa była wła..ście Płuca ~wiata robią tysiąc~: oddedl\lW ----.----------------. - ~ --~ . . 
baJrt&w mjęt!a. wyborem perfum., kiedy na sekundę. 
~e ... usłysmła :r.a sobą wyraimy odgłos - Cmaił?... Kiedy l . ., Wczoraj?. 
poc.adJwnftru. OdIWtr6cll'a się i UJjrr.a'la, o z~ro Ach. to ~lupstwo !,.. Ntt; 'warto o tern . 
rllol Jaw m'łtodia d7.liJeW\CZyl!l:a zarzucib myśleć.. , 
męrowi jej ręce iIlJa sz;rię i przywarła - Złamał nogę?... Co pani mówi'? 
IIlIOCJlI() d10 j~ poll"rozJka.. Pam! Szipa była Ile pani zapłaciła za ten kapelusz? ... 
dbw-ronal FlaklOlllllk ~akwpdlOllych perfum Ładny ... 
wyopadł }ej .z rąk i u~n~OOlia <!,d t~go all1l- Niewarto się zatrzymywać. Nie 
'ba.!resu ZlYZ~ całeJ ooergili 1 siły, .aby warto myśleć. Dalej, dalej, dalej!.. 
nrocno W)'Ip<>t1!iJcrzktQlW\8.ć 7JUchwałą dziew- .. . 
czytnę. WS'1JCZął silę pcIp(łioch, a ~gre'Sywną SpóJrzcIe przez okno na ulIcę. 
n&e'ZttlJa.jQmą WY/n!ilesi1ono ze sklepu i za- Gmatwanina nóg, zaplątany węzeł 
paJlrowa.tl!() wśród piSków i bilsterycznych ludzi, kocioł parowy, buchający okrzy
~ów dlo auta.. karni, spojrzeniami, giestami, jak skon-

W oaIłym tym zalJSclu n1le byilo nic mM densowaną parą. 
mvyoZJajJ!lJe.~o. Siklom,p15lrował sprawę dlO- - Pss!... Pss L. Panie P.! Panie 
piiero. d-ytrelk~or opery, który yry'P'adek w P.! Pozwól-no pan na chwilkę!... Pa
SkI1epre uwazał m n.radJzwyc'ZaJną reklamę nie P , 
dI~a a.rtyISty, potępTl 'b~tZg>lęd!nile wyst.ą- -' No c? SI h . 
p1Je!nrue paru SzAIpa., a w najpoczytn~ejszym ' ~ . ... uc .am... Gadaj pan 
dlziieoo.i'ku podiaJł IIllaJSt.ępuiące ~oszen~e: prędko!... NIe mam czasu!... 
"SZlMl'OWną paft1aą, która rzuciła się na - Poczekaj pan!.. Czego się pan 
s'ZlY'ię temJorow1, T'llbo Sz~p:a w sklepie per śpieszy? .. 
fum, uprasza dyrektor opery o przybycie - Dowidzenia panu! Albo pan mó 
na Iliatj'b15iższ;e przedstlaJWieci'e. Chdałby wi, albo uciekam! 
bowńJem wyraJzlć jej swą sympafj~ i dać - Zaraz ... Zaraz ... Panie P.! Pss!... 
Zlezwol'elniile na ab-solIl1tm.1e bezkarne ca- Pss!... Panie P.! 
łOlW'amie wielkliego tenł()i1"a". Gorączka życia Temperatura myśli 

W nalStępst'W'ie ogł:oSlZlend:a pam.i Szip:a doszła do tego stopnia, że gdyby na
~olStała Oih1ęż'Ol1ia P'I"Zez cllliy sze'l"eg repor sze ciało żyło w tem samem cieple -
tęraw, kt6rzy raJZ jeszcze prosj:H o wy ja- umarłoby już dawno. 
~n~etlwa v: Sip!l'law*: zajśda w p~Tfu;nerii Literatura jest odbiciem życia. 
1 pytlaJlli., "alk reagUje na o~lio'szeme avrek K k" t··· d 
totta. Pani Szipa odr.zeMa, że w k'ont~,ak- raszews -I leS . lUZ .11Iemo ny. 
de mi'ędzy dtyrektorem a j·ej mężem ni,e Wszyscy czyta]~ IIlę Erenburga. 
było mOlwy o obcałoowywal1iu go prze1z - "N~w-!ork-cIty wrze. Monop!a 
k,Oib'i,ely. ZaI:ił,a sd·ę wymownie na syhw"cję Ily r~z~ziera.Ją gardła. l!pat. Pręct~ 
k!ohielty, która ca~y dz.iJeń otwierać musi n~ Wlez.y Ehffa przekuł mebo. Potogo
lMy milDoSJne, prusane do jej męża, oupo- WIe. Biały fartuch brodatego lekarza. 
w~~dlać teld.o;n-1C1znti~ ma ciąg'ł; z~Dlro.si::1 ~T . .••• _ ~~~~ 
lub umowy, słuchac wynwrzen mrłosnych ' . , 'r~~~~~"ttl1 
po,d adresem jej n;ęża i t. d. '1Le.cz j~±e,~,i wi'ecz:Ó'r Ikaże wywiJes.zać przed gmachem 
dyre,~tOir ch~e WOI~y, to będZIe Ją mluł , te'atru czerwoną la'tar!kę na znak, że 
zak.onczył.a mte'rWl1ew,. Si~la j,est wYPr'zedaua. Wype.łrua ją istot-

,Obe<;!l lbe ~()łtlt Ch1Ca~o c:zeka na 7a- me co wi,eczÓir po brzegi publrcznośc, 
kO~cz,eIl1le h~'l. 'sprawy. J·e.d'y.nym ZwyCJę:c. któ'1"a żądna jes'i zaróW\ll'O dobrej muzyki 
cą test n/aIrIatZ1e d!yrelk'bo!r qpery, który co jaIk i 'SetIl.5a!C'Yj.. 

Artysta teatr~w wiedeńskich, p. Feldhamer, kt6rego fotogeniczna 
tw~r~ . 2WI'ócała ~wa9ę a~erykańskich reżyser6w. Ma on być w 
naJbhzsz~m czasie zaangazowany do Ameryki dla filmu z królew
ską pe~sJą. Ten s~m trust kinowy ma zamiar, jak słycha4! rozpo
cząt tez pertraktacje ze znanym w .Łodzi, warszawskim dziś arty-

stą kabaretow.vm ... . D. Boda.. .cJelem zdAbu.rd 4 • .ll.- '"'--_ 
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Uparty samobójca. 
Unikał śmierci, żeby się móc zabić! 

P. Eljasz Bussi był handlarzem dja- dów prywatnych, autobusów i tram
mentów. Mieszkał w uroczej miejsco- wajów. 
wości pod Paryżem, Vesinet, i stamtąd Pomimo wszystkiC(h inowacji, wpro 
przyjeżdżał codzień do swego biura, wadzonych ostatnio przez policję, każ
~rzy ulicy Caumartin. Liczył lat 45. dorazowe przejście przez plac przedsta 

Iluż to ludzi pragnęłoby się znaleźć wia szereg bardzo licznych możliwości 
w jego warunkach! Widocznie jednak dostania się pod koła z wypadkiem 
pozory mylą, i życie handlarza djamen- śmiertelnym. 
tów musi~ło. mu s~ę dać we znaki, gdyż Eljasz Bussi musiał wytężyć cały 
postanowIł ~e SObl~ o~ebrać. . . spryt, zimną krew, uwagę, aby przejść 

Przed klIk? dmaml pr~YJ~chał .Jak bez wypadku na drugą stronę placu i 
!wykle z Vesl~et do Paryza l wYSIadł nie zostać zabitym, po to jedynie ulli
na ~w<?rcu Sam t - Lazar~. Wsz~~ł do kając śmierci, aby w kwadrans potelJ1 
pobhsklegO hotelu, wynajął pokój l za- móc się zabić! 
raz tam .się udał. Zna!azłszy. się tutaj, Przeszedłszy szczęśliwie kupił re-
przys~pIl do wykonama zamlar~.l. wolwer i naboje i rozpocząl drogę po-

Wyjął .kawalek s~nura, zrobIł pętlę wrotną do hotelu. Na rogu ulicy du 
l począł SIę ~ozgląd~c na czem.by um.o: Havre i placu du Havre przypomniał 
cować drugi kOI}le~. V'( wlększoSCI sobie, że istnieje przecież przejście pod 
domów: wo1;>e~ oswl~tlema elektrycz- ziemne do kolei podziemnej na drugą 
nego, ruam~ JUZ u S~fltÓW, klasycz!lych stronę placu i że w tetf sposób ma 
h~ków, słuzących ~llegdys do za.wlesza szanse uniknięcia wypadku przy prze
ma lamp.· \Vzrok Jego padł n.a .ze~azn~ chodzeniu. 
klamkę u okna, na wYSOkOŚCI Jaklegos . , . , 
niespełna półtora metra. , Tak tez rzeCZyWIścIe uczyruł. Rusz 

Postanowił tedy powiesić się na mka~z, który mu ~przedał rewolwer 
klamce, rzucić się na kolana i w ten chwIlę ,przedtem, Jakgdy.by. tknięty 
sposób dokonać wyroku na samym ~rzec:zuclem, w,ys~edł ~a rum l zauw~
sobie. zył, ze p. ~U~Sl lstotme zawahał SI~ 

Nałożył pętlę, drugi koniec sznura przed p~zeJs~lem !l~ drugą stronę, g~yz 
tawieszał u klamki i upadł. Stało się cofnął SIę z Jezdm l wszedł do podZIem 
jednak, że klamka przekręciła się, okho nego kuryt~:za. " 
otwarto a samobójca odrzucony upadł Po Ch,WllI wyszedł na pO~Ierzch!llę 
na stojący obok niski fotel. Mogło się n~ podworzu ~w?rca" kupIł .kllka dZlen 
było wszystko skończyć gorzej, Dla mkow w pobhsklm, k,Iosku l przeszedł 
kogo innego, być może taki obrót rze- znow~ bardzo uwazme na. drugą stro
czy byłby ostrzeżeniem jednak on , za- nę uhcy Amterdam. Tutaj wszedł do 
ciął się"... ' 'baru, wypił kieliszek porto i poszedł 

Wstał, zdjął pętlę i pomyślał: niema pr?sto do, hotel~. Wsz:edł do, swego po-
to, trzeba kupić rewolwer! kOJu~ WYJ~t z ,k~eszeru kupIone prz~d 

Wyszedł z hotelu, zapowiadając, że ChWIlą dZlenru!ti. Jeden z ~lch ot~o-
wróci za chwilę. rzył, ale go me czytał, gdyz znaleZIO-

Najbliższy rusznikarz ma sklep o ja- no go na stole "do góry nogami". 
kieś kilkaset metrów. Żeby się tam Siadł przy stole W fotelu i wpako
jednak dostać, trzeba przejść przez wal sobie kulę w głowę w prawą skroń 
wielki plac przed dworcem, na którym Policja rozpoczęta śledztwo, aby zba
w ' owej porze roi się od taksi, samocho dać pobudki tego samobÓjstwa, 

Człowiek pochodzi od •.. ryby. 
W Ameryce rozmnożyli się pseudo 

aczeni, którzy co chwila "rozstrzy
gają" najrozmaitsze teorje wszystkich 
dziedzin wiedzy. Pod tym względem 
zaczynają prześcigać ich niezliczeni 
"profesorowie" i "doktorzy" afrykań
scy. Pomiędzy innymi prof. Dart z 
uniwersytetu Witwaterstrand, w kraju 
Beczuanów odnalazł czaszkę, która we 
dług jego opinji jest oddawna poszuki
wanym praojcem człowieka. Odkry
cia prof. Dart dokonał z pomocą swego 
kolegi, również profesora Junga. Ten 
ostatni usiłUje dowieść, iż praprzod
kiem człowieka jest stworzenie zwane 

JERZY RZĘCKI. 

lemur, które powstało z pięCiopalcowej 
salamandry. 

Prasa angielska obu wynalazców 
wzięła na zęby. PrzyrodniCY fachowi, 
obdarzeni zmysłem humorystycznym o 
klaskują wynalazców afrykańskich i ni 
by popierając ich tezy, rozwijają teorje 
iż człowiek jak wykazały krańcowe ba 
dania pochodzi od ... ryby. 

Dowodem tego jest, iż każdego 

kłamcę, krętacza i oszusta, anglik na
zywa "afish", 

Prasa naukowa, spraWI; powyższą 

opisuje w dziale "rozmaitości" narów
ni z innymi curiosami. 
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Nowy instytut wulkanologiczny powstał w neapolu. Zadaniem 
jego jest badanie zjawisk wulkanicznych. 

Prawa amerykańskie są surowe. 
Dotknęły ostatnio ulubieńca publiczności kinematogra

ficznej, Charlie Chaplina. 
Sławny aktor kinematograficzny, ł Chaxlie, chciał, by ma1kaleezyła sie ;Jod 

CharHe Ohapl1n, kt6ry podjął waUkę z jego 'Opieką. Dt>tycbcz.as staruszka ~Ćic:\ż 
rządem amerykańskim, chcąc otrzymać choruje., a rząd amerykańsłci, którego 
pozwol~n!i,e dla swej mat'ki by mogła mie praWQ zabrania przebywania chorym o b 
slAtać stale w ~ W HoBywood - zoo co krajowcom białe W Ameryce żąda bv 
stał p!z-ez surowe ~aW'O zwycięż,ony. cpuś.:iła cna kraj. Ws~e prcśby . i 
, Przed t::zema lały C!18.plin, powraca- starania sławncg.o Chapli.na spetzł'y na 
ląc z AnglII do Ameryki, zabrał ze s~bą . mczem. Prawo metylko za~(\llifr, matc~! 
matkę ~woją, poddaną aJIłg1e1siką. OU-7.y- i~~\) zostać w Amett''}''Oe, ale na'k:'\7.al:) ':' j 
mał on 'WÓ'W~'S pozwoleci>e na chwilo- ·do dnia 2J.3 (l-Vścić Stany Zjed:1.~czone 
wy pol:yt jej w Ameryce, a to tylko z 'Vi pl :.u.rw~ ~nl !l"azie będzte siłą wv\\,ie-
powOdu choroby pani Cha,pl1n. Sławny ziona. . 

Króliczka urodziła słonia. 
Tajemniczy wybryk natury koło Tuluzy. 

Paryski "Matin" donosi o niezwy
kłym wybryku natury, jaki zdarzył się 
na południu francji, w okolicy Tuluzy. 

Króliczka. należąca do niejakiego 
pana Miramont, właściciela gospodar
stwa rolnego, wydała na świat po
tworka, posiadającego bardzo dobrze 
rozwiniętą trąbę, zupełnie podobną do 
trąby słonia. 

Maty ten potworek, pokryty bial<'( 
szerścią, robił wrażenie zabawki dla 
dzieci lub ozdoby kominka. Życie jed
nak jego trwalo zaledwie pięć dni. 

Ku wiecznej rzeczy pamiątce, it 
królica zapatrzeć się mogla na słonia" 
złożono martwe zwłoki potworka W 
sloju ze spirytusem i przestano ie do 
muzeum w Paryżu. ' 

Sam skazał się na więzienie. 
Dozorca plaży w kąpielach mors- - Jak więc według pańskich wy~ 

kich Atlan!ic City, James Hoyt, stanął I brażeń powinien pan być ukarany? 
niedawno przed sądem, oskarżony o pi James lioyt zastanowił się i po 
jaństwo, wywołujące zgorszenie publi- chwili powiedział: 
czne, Jak się zdaje, któryś z przemyt- - Panie s~dzio, ja sądzę, że 90 dni 
ników alkoholu dostarczył mu whi5ky are~ztu zupelme wystarczy, Wszak za 
i człowiek, ten nie mając dotychczas żad sluzyłem na przy~ladne ukaranie za 
nych zatargów z policją, postawiony okazaną przezen:me lekkomyślność. 
zostal przed oblicze sędziego, Sędzia, - Sąd zatWIerdza zaprOpOllO\\'any 
ujrzawszy go, zapytał go po ojcowsku: pr~ez: pana wyrok - oś.wiadczyl sę-

. , , ? dZla l James Hoyt udał SIę zeskruszoną 
- Czy vrzyznaJe SIę pan do wmy, miną za wachmistrzem do celi wię-
- Tak jest panie sędzio, ziennej. 

myje" wy:1ewane z domów, i ze nawet 
w najmarna.ejszej dzidnicy nietylko War 
sza,wy, aJle zrupadłej mieściny prowincj,o
nalnej w kraju gosposie nie ośmiel'iłyby 
s::~ wieszać nad ulicą pranej bielizny, z 
której kapałoby na głowę przechodnia, 

jej odwagi, łub zaJbrakło chciwości. Przy 
czyna było zgoła inna. Po dłuższych roz 
myśleniach doszła do wniosku, że tego 
wtlzatu przestępstwo wymagałoby dlu
giego przygotowania, byłoby niesłycha
nie ryzykowne i co najważniejsza nie 
dafoby jej moralnego zadowolenia. 

Argumenty te opierały się zresztą 

rzeczywiście na zu.pełnie prawdziwych 
faktach. Na tem wszakże po,l,ega różni
ca między czJowiekiiem wykształcon)'ffi 
a ni,eokrzesanym, że W pierwszym Ul',ok 
a-rchitektury, a zwłaszcza aureoli, jaką 
otoczył.a Wenecję fama, przytępia jego 

Kryminalny romans kinematograficzny. poczucie rzeczywisto'Ścii nie dostrzega 

Przestępstwa nie pociąg<\!ły ją same 
przez się, Zależalo jej na skuszeniu ko
goś i zni,ewolenia go do popełnienia 
przestępstwa pod jej hipnotycznym nJ.
kazem. Byl'aby bardzo rada żeby znahzł 
się teraz kto·ś, ktoby jej się bard~o po
do.bał i zapragnął ją posiąść. WÓWCZ(lS 
napewno rzekłaby mu: 

Mańka pierwsza spostrzegła się, że smukłe gondo,le umos'ły' ich wrołuż ka- on j-ej, widząc tylko owe zalety, dla 'k1ó 
aczkolwiek są w -obcym kraju, nie po- nałów Wene.cji. Mańka i dwaj towarzy rych częsc wpajano weń przez 
wj.Ill1iO się nawet po polsku mówić głoś- sze z lepszych sfer umieli odczuć cały la;k długi czas. Dla człowieka zaś, dla 
no o takich zamiarach. Mógł się łatwo urok starej architektury wen.eckiej i zu- którego sło\;ro :Wenecja, jako tak~e, j:st 
9"alez'c' ktos', rn.zuml·eJ'ący p'O p·ols·ku l' l' . .1'-ł . '-- " t . pustym dŹWIękIem, zwykłą nazwą mla-
.... ~ v 'Pe' rue meZW)K' ą plęK.I10'SC roz aczaJą- '. . 
donieść komu należy, chocia'żby o tem, cych się przed kh oczyma WidOlkÓW.! sta, o tyle t~lko mezwykłego, ze ~le
.&.e takie te'"..."· .. y p·orusZ"n·o. To samo P ..,...: ł . . t k ' spos.ób je obeJŚĆ suchą nogą, wszelkI u-b ~_~ "" rzypo~u .. na y 1m SIę mo ywy sze, Spl- .... .. . 
już moglo dOIbitnie świadczyć o tem, kim rowskie "Kupiec wenecki" i "Oteno" rok .~enec~l Jest ]]1edostę.p~lY, v~'ldzI , Oli 

. d' .,. k' . kł' zyt' ł . .. w me) bOWIem tylko brud l CZUle tylko 
są OWI po Tożm 1 Ja le zamIary s o nI- oraz C' ane 1 s yszane opowlescl o,. , 
ły ich do ~dwiedzenia tutejszego kraju. tajemnych miłosnych przygodach weue- nteprzYJemną won. 
Zruleciła więc kontynuowanie tej dYSlku- eluch. Innego zdania byli Antek i Fra- Jadąc gondolą, Mańka rD'zmyślała 
sji w pokoju holeLowym, później nieco, nek, z którymi milcząco zgadzał się zre- nad plan.em, który już poruszono \V roz
Nara'Z~e zaś zapt'oponowała udanie się sztą i "swój", Janek. Twierdzili oni mowach podczas śniadania. Początkowo 
na przejazdZlkę gondolą doo'ko.ła mia- scep'tycznie, że absolutnie niema się wydał jej się ist.otnie bardzo pociągają-

rta.. Tak też uczy,niono. czem zachwycać, że kanały cuchną, że cym, lecz ostalecznie postanoW\iła go za 
I mów, jak wczorajszego wieczoru, wOOa jest brudna, że płyną w niej po- mechać. NiJe dlate1!o. by nie sta'l'czył<o 

- Owszem, ale pod warunkiem, że 
zdobędziesz mi dla oroo.hy mego naszyj 
nika, ten drogocenny rubin lub szma
ragd z wielkiego ołtarza kościoła św. 
Marka . 

Inaczej cala l"',lN~Z nie miałaby dla 
nie! narmniejszego ur·oku ... 

Wogóle od samego początku jej kar
jery zysk materjalny nie odgrywał u 
nicj najważniejsz,ej roli. 

Te więc tylko motywy, a nic oba. 
wa przed świętokradztwem, skłoniły 

Mańkę od wydania pn.lecellia n1.,eporu
szania więcej sprawy kradzinży w ko 
ściele św. Marka. 

(d. c. n..X 
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13yło to w czasie wojny francusko
.. 1 uskiej. 

Nad Paryżem fruwały o~l1iste kar
c:'cze, bębniły działa za miastem, glu
liry warkot karabinów maszynowych 
j cz!(!gał się coraz donośniej, jak turkot 
i;c[ ~~bliżającej się dorożki. 

Skwarny dzień lipcowy dobiega! 
<:wcgo zenitu. 

Upał zwiększał się z każdą chwilą. 

Z murów domostw buchało wście
Ale gorąco, waliło żarem w ociężale 
mózgi, potem zlewało twarz i całe 
cia ło. 

Ludzie sapali, biegnąc po ulicach 
11iasta, kryli się w cieniu kawarnia
nyeh stolików, pili wodę sodową, lemo
pjadę z lodem. lecz chłodzące napoje 
ide mogły wplynąć na mniejsze odczu
wal1ie piekielnego żaru. 

Odważniejsi udawali . się za miasto, 
nad Sekwanę, skąd widać było pier
\\'SZC placówki pruskie, by w cieniu 
:Iri","! i nad brzegiem chłodnej rzeki do 
2uclc umartwione lipcowym żarem 
':' t,. 

I~yzyko jednak było wielkie. Za mla 
"Lm kule padały gęściej i obficiej, i nie 

. oi ,a ' było znaleźć żadnego schroni
. a !-tóreby zabezpieczyło spacerowi

: " od grożącego niebezpieczeństwa. 

\ jednak byli tacy, którzy nie zwa 
1a niebezpieczeństwo i spacero

'~~ród drzew nadbrzeżnych, wdy
wonne zamiejskie powietrze. 

tych odważnych należał również 
C(/boyen. 

. . 'szedl zrana z 'domu i do połud
, a ,tadzit po mieście. iNe mógł sobie 
~·"1_1,,.tĆ miejsca. 

Zawlókł się więc aż nad brzeg Se
kwany i spoczął na miękkiej trawie, 
gdy nagle ktoś gO pociągnął za ramię· 

Odwrócił się. 

- Aaa!... 'Jak się masz, Briandziel, .. 
Co tu robisz z tą siecią?_. 

-- Ryby przyszedłem łQwić... Chlo 
oniej będzie nad rzeką, prawda?, - od
rzekł Brland. 

._- TerlU ryby iowićl'l Bój się BO-I' 
ga - prusacy, str7..ełają na :wszysd~ic 
<;tronv 1 . 

~ GhlPsłwa.! Pa-ryż się nie pQdda 
- nie bój się!... Nic się nam nie ata. , me .... 

- Słuchaj mOrie, bracie, zostaw 
sztukę ryl'otóstwa. a wstąPf.Y tu lepiej 
do jakieJ~Ć knajpki... Tam będz:ie bez
picczniej l Jepiej._ 

-,- ~11 at... Nie71l0śny upał -, pocilistym dębem, patrząc z zadowoleniem 
sil,; .Ta\:'k. ;\Iie można wyLrZy'i"al:... na swój ogf:ty połów. 

- W dodatku głód ... Od w:';;0r;ij 1- - - - - - - -
zrana nie jadrem ... ~ dodał Briand. . ,~dpoczywali nie długo. O~y pod-

_ Dla żony i dzieci wyskrobaicm n~eslt g~owy w.około panowała zupelna 
w jakimś sklepiku pół funta kaszy ... CIsza, llIkogo me byto. .. 
Tel11 się żywią... Ja tam wiele nie po- 1 J~ck p '_linął .swego p;-zYJacIela w 
trzebuję - kufel piwa i basta!... bOK l r Lek! t:WO~IIlC: ,. 

A . d k 11 - Słuchaj, Bna:ill... SpoJrz-'Jo tam .. 
- Je na' po mąłbym kawałek Jak ci się zdaje, -4, się tam do nas 

pieczeni... bl 'a? 
- No, o tem się nawet myśleć nie 

chce .... 
Briand przysunął się bliżej do stołu, 

oparł się łokciami i bąknął: 
- Słuchaj, a gdyby tak złowić tro

chę ryb i zanieść je do domu, eo? ... To 
byłaby dopiero uciecha!... Smaczne 
ryby na obiad, co? 

Jack spojrzał na niego z podełba, 
jakgdyby chciał powiedzieć: "Jeszcze 
nie zwarjowałem!" i ofuknąl go ostro. 

- nie pleć głupstw!... Teraz chcesz 
ryby łowić? Pierwsza kula karabi
nowa zwali cię na ziemię jak pień I ... 
Nie słyszysz jak walą działa? 

Obaj nadstawili uszu. Wytężyli 
słuch. 

T''''arze łeh wyrażały wielk'e ździ
w·ienie. Kanonada ścichła . 

,v/okół p:lllowała g:ucha ciS'[3 ... 

Wszyscy goście podnieśli s:ę z krze 

l !Z •... 

( 

- Znaleźliśmy ich nad brzegien: 
rzeki... Chcieli uciekać ~ ale zatrzy
maliśmy obydwóch... Zdaje się, że nas 
szpiegowali... 

Aresztowani zbledli. Nie mogli W) 
mówić ani słowa. 

- Aha!... - roześmiał się oficer. -
A więc tak!... No. dobrze... A cóż pa
nowie na to, co?.. S~plędzy, tak? 

iN e! - krzyknął J ack_ 
- A więc znacie hasło?, Znaci~ 

-

set 
_ Co się sta? _ Dlaczego me Briand potll1iósł głowę, zmrużył Inasze hasło?.. Q ile mi powiecie has-

strze1aJą ( oczy w słońcu i odparł. lo - puszczam was w tej chwili na 
. . d N 1 ł Zd'" T dr Al'" wolność~ ł a cisza ener..".,'\wala. 1f.~r'O ioi a. -:- ale CI Się:... o zewa:.. ) \: Obydwaj milczeli. Skąd mogli zna~ 
Ka~ dy C7.ut sit: lepi~~ w~ród tego gd~Ie . są wszySC} spacęrow!c~e .. ,. hasto? ... Nie mieli o niczem pojęcia 

buku dział wśr6d nieprzer-~'alłt'!; kaJlo- Pa~rz Jes~eśmy sami.. • Łowili ryby w rzece - więcej nic nie 
nady; - Moze wrócimy, co? - wiedzą. 

- Frusacy ucieka'.~ ... ,- rzudl ktoś - l ja tak myślę ... 
brjaWwie, niepewnie. Lecz w tej chwili z za krzaków wy 

Twarze wszystkich ludzi ob~ł.,' się padli na koniach dwaj pruscy. 101-
rumieńcem radości. OC~y ro~błysły nierze: 
dawno zagasłym płomieniem n'i\dziei. - Halt l... Halt!.... 

]ac~ nachylił si~ do ucha przYJa-, Obydwaj rybacy SkO,CZYli na równe 
clela: nogi. . 

- No, chodt... Teraz możuą... - Co wy tu robicie;> - ?r' f/ytał jc-
choqźmy lowić ryby._ den z żołnierzy. 

Briand przerzucił sieć przez plecy 
i obaj wyszli z knajpy. Na drodze za
trzymywali się przechodnie i ździwio
nym wzrokiem przypatrywali się dale
kim placówkom nieprzyjacielskim, któ
re trwały nieruchome na jednym mIej
scu, jakgdyby pogrążone w głębokiej 
zadumie. 

Jack i Briand usiedli nad brzegiem 
Sekwany. 

- 'A nic ... Ryby łowimy ... 
- Ryby?.. Znamy wasze ryby ... 

Jazda, za nami! 
- Dol}ąd? - ździwili się rybacy. 
- Za mną, pOWiadam! Jazaa!-
Nie byto innej rady. Szli, trzyma

jąc się za ręce w stronę niemieckich 
okopów. 

- Daję wam dziesięć minut czasu .. 
Jeżeli mi nie powiecie hasła - każt, 
was rostrzelać, jak szpiegów! _ - rzekł 
oficer. 

Twarze aresztantów skrZyWiły się ~ 
okropnym bólu. Błędnym wzrokiem o· 
glądali się po pokojLl, szukając (atl~lll;u . 
Minuty mijały. Oficer wyjął zegarel~ t 
li ·~'zył. 

- Jeszcze awie minuty!... 
Har,to .. " - Hasło·L. Jakie h:łcJO'~':ł 

, - Koniec! - oficer klasnąt w dro-
. :', ;". - Rozstrzelaćl 
i Dwóch drabów wzięlo ich pod rami~ 

l
, Ustawili pod ścianą. Jack rzucił lm 
się do póg i przysięgał, że jest zwy

\ldym rybakiem i lowił ryby na brzegu. 

j Błagał o litość dla żony i dzieci. Briand 
l zdaje się, zwarjował w ostatniej chwili 
,Stał bowiem nieruchomy ze łzami w 
oczach i poruszał białemi wargami. 

Gruchnęła salwa. Dwa trupy pa
dły na ziemię. 

A nazajutrz znaleziono na brzegu 
sieć z rybami. Oficer pruski kazał te 
ryby usmarzyć, nie wiedz~c . :L l'y! t" 
połów. Jac}{a i Brianda. 

Koniec. 

- ...... ~ --,..:--
~5:E= --= -b - -_. ...., _ L _ -::: := 
~ ... :z-

Zarzucili sieć i zakasawszy spodnie 
Brian'd nie W sobie tego owa razy do k9lan weszli do chłodnej rzeki. 

powtarzać • Po chwili s!edzleii przy Była już pewnie druga godzina po 
stoliku ~ podrzędnej kna;p~ i popijali polu.dniu, gdy znużeni pracą, położyli 
pi wo, się nad brzegiem rzeki pod rozłoży-

Gdy zbliżyli się do obozu, jeden z 
żołnierzy zsiadł z konia i zaprowadził 
obydwóch aresztantów do rozwalonej 
chatki, gdzie siedział na stole spasiony 
oficer pruski z fajką w ustach. 

- Kto to? .. - zapytał oficer, ,mie
rząc złym wzrokiem przybyszów od 
stóp do glOVo,ry. 

, _________ -_.y.WIlAIIi&lł!illlli ___ ES:rsli!ri!!ifM_tli,;;f,!l'AilliramE:l!licm~IDI~_~~!I:III!IIDlC:I!I!I!iil!ll!llllPAA!!t~mł!Z;;r~~~~il'1i:il~_g:a!ł!tłJ5\l;l'i!m:23·bM~lllil ...... i.tl.'!.fA41a!~~ __ U~~:ld~m!-~m&~il,:it!~tJ.l.f:'I1WSIlIIIO'''I.1B",,~!3 ~ ;K~~'f§t!t\ 

Dziś i dni następnych pO«:izątak o god2:. 4 p. p. , ~ "'1Ij.8palnlalszy 

KlrlO-TEATR 

nR DUIA" 
ul. Harutowic:.:a 20~ (Dzielna) 

daw. dmach teatru "Thaija". 

TAJEM . ReA OMU K E I G S M A Pl i ~ ~; . 
~ Całość - 2 potężne serje demonstrowane razem. 

Dramat lu krwi, b6l\.l i m~ki. nerwów i mózgu. serc i przeczuć, myśli i uczuć, rozsądku I obowiązku. Dramat ludzi wielkich i małych bud:;:'ł !1i ?cr ;-
Silny zachwyt przez B tYl'lod :-li hc:~~~! l\I cl~\li;ch pierwszorzędnych kinolcątrach stolicy. f 

Uw .. ga: Wyświetlanie tego obrazu 'IN !':iernczech jest przez ccnZUI" niemiecką serowo wzbronione. 1\ 
'lII_Im __ m_il3I ____ aAra.9i!!łt.1iii~'J'itĄ!ł~§VA$\>.D~~s:mF..:mr::»$:~i1'M'_?llIJłłm&'fiil. ... iWi5i@iii±L~oP 



-= - EXPK~SS WIECZOKnY 

Wczorajsze mecze footbalowe. 
-o--

Ł.K.S.-Warszaw=allka 6:0 (3:0)c. 
Ł.K.S. III-G.M.S. II 11:0 (9:0). 

Walki francuskie .. tigrtuL 

Jaago pokonał Weinu 
Była to najpiękniejsza wałka tarnłeja. 

Dziś sensacyjny mecz bokse'r 
Karsch~ Pinecki. 

.. 
• 

Po meczu'Pod,onja - Tyru'śc1, wtne ca.ły sz.ereg ratżących błęd!ówj z b'iegiem 
gromy spadły na n,as'Zych hi1e:dnych pilłka- gry O'S'iągnęl!i: obaj wymlienieni również 
!'Zy, a jltŻ milary dopelni1ła wiaJdOiItlość o do'S'kcil1:a'łą formę. Dz,re1l. WClZO!r,a,jsz.y p!'z.yn~ósł nowe W drugiej pane ~ się Karsd! 
przypad'kowej po:rażce n1as:zego mistrza W Uji n&padlu lliaJj1epsi owicjus:ze, A- z,wycięiStw~ JanO'W'i J~a~o i ty~ razem z Pe~~.. __ '. 
w POUlmiu. Wtedy uo w~s'tkie oficjal- łaS'Zlews1d i JaJIlczyk, DlWka miał przeciw IOJad wsp~łym. tecbnilkrem WellIlu'1'ą. Było to ~ rewarti;tdwe na zą· 

• • • .. --} . . dbIi . . Spotbal-le teo pary było prowadzone dam:iie K.arsch.a, który od'iarował dla xwy 
ne, ~ l. m~~~~J~In~ ~~y 1 org'amkt o- s e m~lepsrego gracza Wa~a~nkl w b'łyslkawilcoz.nym temp5Je i olbfitOlWało w diJę7Jcy. 300 złotych. ~ dz1.c-sięć mi
raz fi:1'jie L fil11jłkl, J'alkilem.i prZefZOIrne kluby Pucmana, lcl6ry atż dk> "spuclJ.m:ęC1la te- n.1lezl1'icroną illlQlŚĆ emocjonuiących momen nut teJ waJlki łioc'zą Się w pozycji g6mej 
sfuTilcy, ŁócLź gęsto dbsrudlziły p1Iały aż do go ostaJlniego dwwał się mu poważnie we tJów, n!ile m6W'iląC już o triJdkach li sztuc~ i rz; .rej ~ ~ ~ się Kan-schowi 
ochrypniiięci:a, swoim "syrem'Dl" głosem, znadd. JednaJm:e w drugiej połowie Dur- ik.aJCh t~~C'Znych,. gdyż pod tym wz,g1ę- z'ł:a.pać p~ 'W ~Y n~lson . 
.a._ L", . ..:IL< • .........:,~ . ..:n... ~...:tl~~"""h W ~- b ł ~,>S- ,-_.!I ~~.31 dem me QUJało $OIboiJe ro'Wnlego. Petrowicz, widz:ąo, iż 'WYISrtki uw.o:]· 
~ ~ .• ~ ~~~ gU'Ul1J1y'- a'I"~zawy 1i~ Y ~ ZDa\=wie leplS'7lY QIU s~go prze N1tc dzilwne~o, tak J~, jak i Wei-~ silę 'Z clrwytu są dan-etnne padł IM. 

?11ZeClW11'ilkoW: ze .icl~by .waR'mwsk~e ~a C1IWDNt·a. • M1um są bezwtzględJoiie IllJa.j1leps<zymi tec~lpart'ed', 'lIecz !bak n~, tle zwichnął 
]ąC z &łabym1i łó&z1óeml drużynlaml, na- Cała. d!ruży!1'& gra& bardzo Ce10Vl'O, a kami ttmnIteju, a -występy roh są prawd.zi,... sobk rękę. 
l'laŻione są na spadek w f'Ormie j, wiele in- lmja napaoo, ·w której na środllru napadu wą piNwe:mnOlŚc:ią dla oka widm.. Z te~ im piOIWOdu welka 7lO'Stah po 
nych podobnych bredni. swoją szybkością, orjen-truQją i obfiltośclą Wallka tej pary, prowadrona pr.zez ca upływie 16 mSImtt pr.rer'W'alIla. 

WprawdziJe Turyści greti pon.'FżeJ swej strzałów bryla n.OOwa9: wprost Ałaszew- łv C7la1S w tnJOr~. tem~, była ied- Pa:rał:yun wa1cxył jeSZlC'Zle 'W dm"lu. W'CZIO 
Lł . . .' . s1k'. dk ,,. . . .' . lDJalk batt"dzo deUlkatnĄ 11 spokorną. 'I"aj9zy.m SwaIttan :z: ~. 

'LWyK ej formy, ktoreJ o.n'!' w dodatku, f, .aJZIa.IJ. on SIę roWttlllle'ż barozo. dobrym pmez cały prawUle CZla'S inicjatywa p>J:OZez cały preIWi:e czas spotkan5'a 
re~anizując smę UJStawilC'Ztlie i kompletu k~erownikiJem calej ozWÓr'kl, wysuwa1ąc 1ie1żała w rękach. Jaa.gi, k!b6r~ błys!ka.- mW: OIrd:yl!lElm-y orech ~ą pr'Zerwagę, 
liąc swą drużynlę, zaraz na po-cząt'ku, za- wszyst!kim po klOillei i w mmę ooa:wial!lia wilcme a>baJki ocltplleraa' WeIDUJra na:dzwy- gd'yti; Wi!dman waby,ł mieco Slłabi'-ej lDIiż 
me.dwWe rod1JpOOZę.te,go se'ZJOł[1fU sporfuwego~' tycMe i dlI.ia. daJlis7Jej ~ i do str.zaLłu CZIa; ~tniJe... . . 7JWy'1de i OIItmn1oza.ł się ,jed)'lIliie do defen-

~ l' . . . ć T k' ~ --'~U Momenty tej wtaJDkiJ \ryły prrebafeczne. .zywy, me mog'1i leszcze oSlagną. e wS'zyst le puKI!. W· . _:1.._.2,1' _~.JI_. . W 1111' P ._4. __ .__ A _._1'..:1. --~ ... '" k"!'IL k l_' • . , - . N' plJell'W'SZleJ Cll'WlIU1J UIUlCI.11e S1ę e u- r>U'.re'l>lUlI' l"U'JlUiU m=1Ii:U l'l'Ka!'lO I.lue l'n 
pod kaz.dym wz,gllęd\em łagodzące okol h- ~ ~iOg6l' d!rulty:na Ł.K..S. w tym skła- 1"2le schwytać J<l!Cl!~ w podwójny ttleIson. i~)ować, ~yż beozIczel;ność czecha 
oZlIl-ości, gJOO'yfił1m}3cC sperl stołeczny, fi1te dz:re '1. pr1Ziy taJk-im za.paJl:e i amblJcji, jak Jaago dlm-ąri;a. go ki:l1ka rarz;y dokoła dochlodzJilła do ootatn~'Ch gronko 
łódzkie przemi~'cmlły, lVapOOllinają.c nawet WC'ZlOO"Cl!j, mOlte się zmii'el"zyć b~ obawy 9iebie i pada z mim na ziemię, leez kocio Spotbttrie. po dwudz:iJestupiędu miału 
o naiważni.ej.sze; w tym wypa&ku rzeczy, z ~ pOlWUZDI1eqSZym prlZeciwni. zwmn-y ~ ~ęca się, }aJk piskor.: taoh skooczyło się :wynilk±em !l'ernmwym. 
że przez przesadzone oIbcilŻrunie Sllły prze 1dem. - - _!i Po 28 ~h ~ Ikoocertu"tech _:0: __ 

'DIlIcz~ m.a:JUlUlJą s:rę uoal) W POZYCJI mo Dziś odbęd2lile się wi'€~'ld mecz bok-
O1wn:i!ka, wartość zrwycięSltwa w tym wy- Pl1'zebieg gry: ~ L.K.S. i poo-sbo'wej, ZW1rÓCe!l1ii: gławam~ do siebi-e. serski mięcłz;y Piln.eckmn a Katrschem. 
padku Poloo'P 'ZOISVa.ła poważnie obn1Zooa chodzi pod bmmkę gości, po'CUm dwu- Obaj jednoozleśn!ile czytttią wysiHti. plTL'e WiIrucbność ta. wywO'lalła w m:i;eście 
~ażdy przy.znla, że ze strony tych t!ii ~towa. gra na środku. ObIie dlrużyny wrooeru.a silę na~, I1ecz po ~i&te ~nttle:r~ame i ni,;zawotd. 
pewna d'OlZ;a wstrnemięźilliiW1OOci, byłaby {O!r'SUją 51k~, wydro:rzystując te.pszy chwii1i mów ~a')'ą dlo m0'St6!W. ~a'l!łym. me ~)"l1k W dlndlu ~zym b~dz.i~ prl.(' 
w taacilch wyprudkaCłh bM1doo w,ska'Z.aną, tereln. Boczm pOlDllOCIllilcy t.K.s. :z: po- !!c~.TJo..I. udaJ;e ~'" J~e~?!l'ęcilć ! te- peł~N' P~ wailBa0~_~~l~~ln z P-

k 
I5V ~ ............. aJl'IeDl Clw.a pr1Z.y 6~~SC malDu;:t;lU'a ]Ie're'Dl 1 JOe:Wl=.Ll Z 'I"1!1HJ'W'I!CU!.. .. em. 

!ZWła:s-:z:cza, u rort'Ulla staae kołem si~ to- cząt u słałń pr-:z:ep11sz.czałą szybkie skrzy d!o q;llem1.. S~ ~tn.ilei patt"Y test decydl1-
czy. ' dła WaJrS7.alW'iaIJlki pod ~ ba-amkę. - Wa.mka trwała 30 mmut. iące. W. 

I jak Mado wyglądają ~ te wSZyst Pa+Lewaga goki, ilrwająoa dlctcl10 trzech I ' 
kie przesadzone ptUchwałldl Czy po mlI}Ut spehła bez reXUJ1tatu. l 
WC7jOrajsllej ldęsce stołecmej, po mistrz.u Gra otwarta.. atlaiki LX.S. Cłz:tęki 00-
naTlepszej drużyny, Łódź nk byłaby u- fitym s'brza~om są hardzIo niJe.bez;pieczne. 
prawmcmą dQ wypowiedzenia takich sa- DoIDIa.ń.ski broni z kocilą minnośai:ą i z po 
m)'lC'h zdań, że drużyny stO'leczne są dla wod'zJeiIrlem caiły S1Jereg celnych strzałów, 
drużyn łódza6ch za słabe Do wypowie- zmuSlZony jest jed!nJaJk Ł'l".zy'krotm:iJe przed 
dzenia tego ~cPa.ma UpOlWaJŻrua Łódź, ma- Ała.szewsdcilm, Langem i Dwrką kapitulo
c:z:~ k~S'Zy W)'IIlik t.K.S. - waćj nade<ŻY fednakże zaznaczyć, że 
W~a atnJi!ż,e:1i Pdl~ z Turystami W'SZ')'IStkie trzy strza.ły b-yłyba'I"dzo 'Ostre, 

Wa:rs:!'Jawl!a.nb. wystąpiła w swoim naj i w dc?1ny rog bramki skierowaJDe, przy 
fepszym skf.ad., z n.iJezrÓW1nJanym ~o- których 0iI1 wpraIw>dlze za każdym razem 
mańskim w bramoe, który ją swoją Oil'jen p1J'kę cPat\k:nął, le'cl: 7Jł'apani~ jei bvło fl_ 
t.aJcją i prlawdZli!wi'e pi1erwszO<l"Zędną grą Z)"CZlIlie ruem'ożl['We. 
od dwucykc1we.j porażki uchl'onrł. Obro. Pauza 3:0 dla Ł.K.S. 
na i pomloc dIolbre, zwł.as'zoza ta ost'aŁni:a p.o przerwie t.K.S. gra z matrem, to 
po bramkalI'zu była llJajlt'epszą częśdą dru też pilJka tylko prz.e·boja:mi prz.edosŁaje 
ŻyDy. Unja 1lIaJPa'Clu k'omlbbn·owała dobrze, się na. jego połowę booska. przy jedinym 
lecz brak jej strzałów na bramkę. z takich wy.p.rudlów, o'blrOlIl!a t.K.S. zawi 

Cała d!rużyt1!a technfucZlIl~1e bardzo d:O- nm rzut kamy ba'l'dz.o d!Qlbrze strzel-cmy. 
bra i jedłnol1ita bez '1'aiących luk. Na wy- lecz jeszcze lepiej o'bronlooy przez Sc
róż.tńJe,nie nae z:aslłużył ŻlaJdJen gr.1lJcz z dm bodńSlkilego i w telj samej mi,nucire bram
ż')'tlllY gości, gd~ pt"Cl!cowali oni wszyscy ka gości znal1azła si'ę w opresji, gdzie 
~~. Nat'oml'ast trudno przemNczeć 'mowu OIbr>ona gości popełniła ten SiUT: 

~ę fouI lle'Wo:~zy:dJłoweg,? i obu linio-/hłąd. ~gZle~u.Otę .kam.ego p0'W'ierz,ono Dut' 
wy:ch pomocnikoworaz meceo-z,uralne i ce, Iktmy Ją baJecznle wykonał, sŁrzela
~OtŚne wymyś'lianie sobie Ina boisku całej jąc zupełnwe słusznie z powod.u błota, w 
nremall drużyny. k~6rem pitka mog1ł<a s,ię zatrzymać - ped 

NaS'Z nUJstrz nlleZfiatony porażką w poprzeczkę i cz,wa,rta bramka siedzi. 
Poznaniu, wystaJWił ten S'aiIll skła,d, któ- Przy stalej przewaodze mi'strza Łodzi 
r.y oka:z::ał silę, pomimo dJość Hcwych je- uzyskuje jes'z,cze LalIl,ge wspaniałym stna 
SZiC'ze rezerw, które z powodze.ni,em po- lem piątą, a Durka przypie.częto'Wll:C 
t1"aJfiIlyby j.ego baJrw bl1'lornć ka'fnym i pra- "GOIbidem" s'z,óstą i osłalnią bramkę ci' a 
wre dOlskonalłym. swych barw. SędZJia p. W,ileH'szek d~bry . 

Sdbodlńsk.i w bramce ntt1e m~ał w~ele 
p:ra'Cy, leoz te killka str.z'alłÓw, któ1"e obm
nill:, na'leżały do ba:rd!~o trudnych, a jil'Ż 0-

Drona :rzutu karnego naUeżała do kI asy.: z 
1l.ych. CyH i K.awa,ś z PO'oząeku niezby~ 
peWl111, popraw1a!1li się r.tiema·l z każe" 
chwillą tak, że KaJraś w drugiej połowi.e 
gr.aJł, jak za najlepszych swoich czasó .". 
W pomocy nai'lepszym był Trzmiel od 
samego początku aIŻ do k-ońca, natom.ilast 
obaj booozm, a pt"Zedewsz.yst!ki.em Ga
btid popeiłnlilł w p~SIZJY'C'h tS-tu min 

L.K.S. In - G,M.S. n 11:0 (9:0). 

M~shrz kLasy C z trzema rezerwowy
m[ miał delcydującą przewagę, wskule!: 
cz,ego i ł'e'zultat mógłby być wacznie ko-
1"zyS'tn.i.e~szy, gdyby nie polO'wanie 11G 

br.altIlk~ i gra SO'Jo poS'zC'zeg&lnych gra>czy 
ta,k, że np. prawoskrzydłO'wy, który ni
gdy nJe zaJWo'dlZiilł, na tym meczu nie od
dał a"ni jednej \l1Ialttrujące'i się do zużytko .. 
wa,ma ~llJki Sę.d!z'~a, 'P. Sega!ł heJz pojęci.:t 

Fr. Romanek. 

Sensacyjne popi®y si'ynne!lO ptl!W'a~<'!\ ameryKańs!dego TU~ha9 któ' 
rego specjalnością są skoki a: wy!)ok~ego drzewa, rosn:i)cego nad 

stromym brzegiem g6rskiej rzeki do !ej !Spienionych fal. 



;:str. 8. EXPRES~ WIECZORNY 
~~~~~~~------~--------------------------------------

Chiny i Japon-a zwołują wielką konferencję 
panazjatycką· 

Strejk w Danji i Szwecji 
Og6łem słB"ejkuje 150.000 

robotników. 

Warszawa, dn. 23 marca. 

I-SZA PRZEDGIELDA WARSZ. 

Nowy Jork 5.165 
Londyn 24.78 
Paryż 21.89 

Specjalna służba telc~raficzna "Expressu", 
Berlin, 22 Dlar-ca. n-GA PRZEDGIELDA W ARSZ. 

Strejk, który wybuch w zeszłym ty- Dolary 5.18 i trzy czwarte 
godniu w Szwecji rozszerza się z gwał- Tendencja nieco mocniejsza. 

Lond'Y1l, 22 tnaJrca.. Ad1lŃl:rał BrldJgeman wystąpił pr:re-;iw tOW1l1ą szybkością.' -:0:-
MaJe Donald oświJa.dazył w i"l.oie gmin, Wywodom 'Mac Donalda, twiJerdząc, że Jak nonoszą z Kopenhagi l"oDotnicy KoncentracJ· a wo,isk so 

-lo ...... .,..,...m..._g _·~_..l!_--ś",;, J''''k:'''' oŁrzvoma'ł w roz!-uJ'o",.ra bCliZy cna Hot y morskiel' w .J -
U'V ..... UlU Wll'WIU1UV..... CM "" J-- :u Ul" Qllń'scy postawili również ogłosńć streik - k· h ł 
C'7'Ja'siJe swe:j podtr<tJ:y, Chiny i Japonja SiIIlig.rup<lll"e jest dna Aing'lji nieZibędnie po- generalny Celllem poparcia roo.oinli'koów WleC tc na gran cy 
maią7aJlllli!ał' ~ kOdlferenoję pan- i:Jrlze'b.na. BU!dż.et prz-ewiduge na ten cel szweokich. RumunJ-r 
a'7Jj!atycką. 11 mri1100w fUlIltów. Ogółem strejku,je 1~O,OOO robo,tniików. 

C 1 k .t ~ b ć ". Agencja Wschodnia. 
,e ero ~\ll!.l~J1l ma . y omO~Il1e Ogółem na ' budJOIWę floty morskiej BerUn, 21 marca. 

wspoln)"Ch. imJter.esów polti;tyczifl)"ch f?O- przew$d'uj.e się w budiżecie 3.300.000.000. Doktór prawa -piekarzem "Taegliche Rundschau" dowiaduj~ 
orurSIt'W ~yd{1'Ch. MaJe DOtnaJdzwroci!ł RÓ'wmliJe,ż i za'łoga morsIka została w tym Najnowsze sensacja Wiednia się, że sowiety koncentrują poważne 
~:wa'~~, :re rozJbwdlowa harz;y clila floty an- roiku zwLę,kszOII11a o 2,175 żdłinierzy. Wc- Wiedeń, 22 ma'l"ca. siły na pogranicu bessarabskim. 

Wi"~ro'dle~'!' .. ~na~~~uY ~'t:~ bec tego AIli~1ra bęcl!zU.1e posJladała 102.672 Dolkt-&r pran ... a Kar.on ParusZlka n.oddał Sztab sowiecki przeprow&dza całą 
~. t -1I~"':"h":'::!.~ d'1 .... f~ -Aft·· ~v .. żO'1ni'eI''>y za9:;o~i mOTglk~. 1:' k . t t • • . db . aZJa yUK1JC ............... v:j a ~K1JL meprzy- L< .s~J się wCZioraj egzaminowi piekarskiemu. a Clę sys em!l yczme. me zaI?u~. UląC 

chylny, zwba:szam wobec rosnącego w W rOIku zeszłym wybu.d!owaiIlo 7 krą- Dr. Pa1Jiszlka uważa, ifż jaJko ptekarz ?UOOWy szos 1 ~wu no~ych hnJI kol~-
Azji wpływu poIl~lyozttlego Rosji. ŻiOlWJliJków, 2 <k.ręty ~C1W111iilcze, 3 kont! 'będzie mógł sobie · prędzej z.a!be'zprueczyć lowych. ChłoPI ukrainscy. otrzymal1 

Mac DOłnla.Ild twliterdzi, że utworzenie torpedowce i 3 łocDzlre podwodne. byt materj,alny, niIż jako adwolkat. rozkaz zbudowania kUku IinJi. okopów. 
b.aJzy d1ha filioty w S1lnglalpOre jest prowo~ W rOiku biJeżatcytm ma.ją być 2 okrę- Fakt .ten wywoaaa: w kołach p'1"awd.- • Plan tych ro~ót wskaZUje na za-
krucją rasy~. Wśród tubylców na ty HlIljowe. P~ mota morska po- czych w~e'llką se1lJSoa'CN. W. S. miar z.aatakowanra przedewszystWem 

h·LI od Su mó'" 1.."'~1-!· • _~_.Je. l""" --- -~ tó '7 -,,, l.....t...!, 'r. • • Bukowmy. 
w;sc VI.( ~u WJ S1ę o lJ'~eJ :"01 -. VJ ~iO, VI. LiCiil~oga. 'VWJoI.'Cza fI· Cziczerln Jesł chory WAZNE NARADY W PARYZU. 
nre rasy bilalł.ej z ~ czy 241 ofiIoerow mi 1,021 zobmerzy. A j W l d . i nie obejmie kierownictwa genc a sc 10 ~la. 

Wystąpienia antyżydowskie w Rumunji. 
Wojsko przywróciło porządek_ 

Bukareszt. 22 marca Codrca:lem w wykonaniU morderstwa 
Specjalna slutba telegraficzna ,.Expressu". Po odczytaniu aktu oskarżenia z po 

Wczoraj CiJzpoczął się pu:ed st\dem wodu niestawienia się wielu świadków 
przY5ię~łych w miejscowo~ci Pocsani proces został odroczony do maja. 
proces pr:z.eci',vKO studentowi Zel!a-Co- W związku z powyższym procesem 
dreano\'';, ktG~y zabił prdekta policji w nacjonaliś~i urządzili wielką d<;nIonstra 
J assa.::.i:. cję antyżydowską i splądrowali wiele 

Oprćcz niego staje jesz~zc t:rzed są sklepów. 
dem czterech młodzieńców. którzy na- Dopiero zawezwane cddziały woj
leżeli do tajnej bojówki nacjonalistycz- skowe z Bukaresztu zdolaly przywró-
ncj i sp6tdziałal1 ze studentem Zena- cić spokÓj w mieście. 11. S. 

W obronie wierzycieli towarzystw 
kredytowych. 

Drugi zjazd zrzeszeń obrony wierzytelności w Warszawie 

k 
- • t d Paryz, 21 m.a.rea. 

omlsarJa u. O spraw zagra- Ambasador francuski w Londynie 
nlcznych. przybył dziś do ParylŻa i udał się natych 

Berlin, 22 marca. miast na konferencję do ministerj'Utn 
Z Moskwy donoszą, id; Cziczerin, któ spraw zagrarucznych. Herr~ot przyjął go 

ry powrócił z kuracji w Tyflisie znów bezzwłocznie. 
zani-emógł i nie dbejmie przebo kierow- W ministerjum spraw zagranicznych 
nictwa ,kiomisarjaiu dłla spraw zagtanicz w Paryżu bawił równocześnie ambasa-
nych. dor angielS'ki w Pary.żu, lord Creve. 

c 

Miei!ki Kinematograf Oświatowy I···e .. o~.e.. Dr. med. 

W.daJ Rynek 4~ ~ ~łnI~R . 
~d P~~~d~~~Md:;: l~'bm I ~~"J~:~.:m" .. 'wr6b lJD~O)! ' . • . J;Jf~ • wene-

Dla dzieci i młodziety. ;:,jw' i ~ Aos6w 

RABUSIE MORZA i:;:~·~: ;~:;i~~; 
Fil~ ~za;;~~'w-;' KOł~un'kał. dtPlotrdowska 1.44 umeblowa D' 

Oli· en' małegn p'oto·lka Nadeślij charakter r6~ EwanglellckłeJ V ~ pisma swój lub za~ Tel. 29-45. natychmiast 
1 część. interesowanęj oso- P.rzyjmuje: od. 8-2 do wynajęcia 

WYR6B ZELAZA 

Dla dorosłych. 

ANNA 
KARENłNA 

Dramat na tle pow Lwa Tołstoja. 
Ceny miejsc: I. 0,70 gr., II. 0,60 gr. 

1lI. 0,30 gr, 
Początek o godz. ~.15 i 8.30 wlecz. 

by, zakomunikuj: i- 1~8. Dla pan O?' • 
mię, rok, miesiąc dZIelna poczekaima Oferty sub. ,,2 po· 
urodzenia. Otrzy- od 5-6 pp. koje" w adminish 
masz szczegółową Dr med .Republiki" 394 

::gt:~~~~mE-l ~ i' I ['1 
ltzę wysyłam po o Hauka I ws,echow 
otrzymanIu 3 zło-

tych. Osobiście C - J I 43 
przyjmuję 12-7. egle n ana 

Protokóły, odez\\'y. Choroby. skórne •. we 
podziękowania naj- peryczne l mOCZOpltlOWB 
wybitnie.jslych osób Leczeniesztuczne 
stolfcy. Warszawa, słońcem wyżynom 
Psy ch o - Grafolog, wem. Przyjmuje 
Szyller·Szkolnik, od 5-8 

Pięlma 25. 813-6 ""'="""'",.~ 
~=a Dr. W. 

Dr. med. ta~unow~ki BRAUN Gdańska 42 
(Dłu&a). 

Południowa Nr. 23 Chorobs,e skórne 
telef. 40-26, I wener!1C%ne. 

Przyjmuje od12-2 
do 2 i 5- S. 

~TENOGRAFJI wy. 
Ił ucza listownie 
s1:ybko. JaknaJdo 
kład niej (Rwar8l1cja 
Instytut Stenogra. 
ficzny, Warszawa, 

Mokotowska 39. 
Ządajcie obszernycb 
bezpłatnych pros· 
pektów. 69-10 

Wyłącznie Szkoła 
języków Berlitz, 

dać może rękoimil 
do nauczenia W <li 
języka prawidłowa 
metodą Berlit,za. Ję' 
zyki wykładane 
będą przez fachO' 
wych nauczycieli 
odpowiednich naro· 
dowości. OtwarciE 
kursów: francuskie· 
go, angielsl, jego, 

włoskiego. niemIec' 
kiego i innych na· 
stąpi w biezącYII 
tygodniu. Trauguttl 
6 (Hotel Stvoy). 
~-........... 

Posady. 

Złoto zarobi kazdj 
we wolnych chw 

lach uzyskając zam, 
WienIe no artyku 
powszechnej potm 
by Dzialalność bar· 
dw łatwa i pnYle l1 
na. Informacje: Cer 
trata Lwów-t.Skryt. 
ka 35. 2826-: 

GB Ge8G"fł~0a, 

" 


